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Ex nuptijs hanc confolationem, oriri dicebat Plato, quod 
natur? perpetuitas, inde pomoueatur, & quod filios fíliorum 
relinguendo femper D EO miniftros pro nobis relinguimus, 


vitam ceu lampadem alijs poft alios tradentes, Zib. 6. de 
Legib. | 


Vniuerfum humanum genus natum effe dicebat Herocles, 
prima autem inquit & præcipua focietaseft, gu? per nuptias 
initur. Nam ciuitates fine familijs efle non poflunt: 87 
familia innuptis manca eft, integra autem & perfecta illius, 
qui coniugatus fuerit, Stoh, eod. ferm, | 
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OBLVBIENCOW 


PRZEMOW A, 


FSG Rep wefotey, chetnie tyedencviacego Elymeneufeh 
i PE) w Preezacnych Dwuch Domách introdukeyey , nie Alexani ` 
JR Ae od Rarkow Nieprzyiacielfhich odkroiong glowe 2 
ress Kármántámi ; nie Toge z fórożytnym Rzymem, nie do. 
zdinfzonym mieczem rozciety chleb z Alexándrem, álbo Greká- 

mi, Lecz godzym pámieči zwyczáiem bo cum Orbe nata lege. 
Plantauerat D EVS Paradifum voluptatis, à principio in a 
uo poluit hominem, dixit quoque non eft bonum, homi- "" 
nem eflefolum, faciamus ci adiutorium fimile fibi: mdžieczné 
wonniciacey Flory S]. MM. Påúfiwu ofidruie Hortulanke, 
Przezacní Oblubiency. Co po krwdwo z niebefpieczenfwem miles 
go zdromia, nabytych nieprzyjacieykich Tupách komu fie zá bogáta 
zdobycz, babez ciernia purpurowa z boldománey Miłości prezen- 
ime rozd Co po tednofarbifley Reymfkiey [záčie, komu swietny- 

mi difcolorámi vhaftowdny páludáment, ozdobniey fprzyia. Inter i 
Coniuges pullulent quotidie timor, gratia, amor mutuus, at 
fides. Coporozdwoionym Ælexándrá mieczem pokarmie; eddie 
nigdy nierozdžielna iedmość , do sciffey coniunkcycy przyflepule. 
Coniugio ornatus fpeciosą vin@us es catená vnde te fola 
morslibcret; Ráczey tu Zefirowey potrzebá Cory kedy [ie enot, 
przymiotámi záfárbowána , Nowych Oblubieńcow rumient iágodá, 
tedy Miloscs foviát dofldma, kedy Eftiuus Hymenzus, ziedno- 
czone [ercá, wžyžny kiofow fnopek, ná znáh wiecznegopokolu mig- 
że ykrepule. Swińdcza fldrozytne wieki, že vnich wdžieň wefelny, 
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Bogáta [záta rozmáltym wzorzyfta kwleciem ná Oblubienice/klá-. 


dano, álborzetelniegrzeke Flora Hyméneufzd zdobiono. VPer- 

Jow podczás lodowátey éimy do tednoséi (kľániác nie eodžilo,  F nie 

dawnych R zymian, nie tylko of owy Oblubieńcom, dle y cál g Akto- 
3 | Az wi welel- 


gi ZZefelnemu kredenfuigeg familia, {ame námet pubáry hale: 
čiem koronosbano. Afwerus Krol tak fie ogrodnym delektowať hwtce 
ciem, že ámbrozyia cnkrowáne przyfmáki, nie z fmółfem mu byly, 
fámym tylko oczy pafac kwiećiem. Surrexite loco conumy intra- 
‘uit hortum nemoribus confitum. — Sylla dictator złożywjzy 
yrzød, reliquum in hortis vita egit. Záka tedy cene y walor > 
© kwiecifle przynofza Wirydárze, tácno káždy myślą J okiem poiać 
może. Aby tedy nowych Oblubieńcow poz adány Hymenæu[fz dát- 
sieyfzy ná podobnej nie fzwánkowat ozdobie; nie naturálny, ant po- 
wietrzna rofa /kropiony, dle prześwietną kolligótow ZFajzych , zá- 
fárbowány purpura kwitnacy Wirydarz, á wedlug Poetom ex fuc- 
co & fanguine Deorum, ia prawdziey rzeke, ex fucco Paren- 
tum natos flores; Was mowie ozdobni Oblubieňcy: y onež HV amée 


oftáruie. Tantus vetis honos & odore gratia flore. 


Rozumiem že naufeam non parient Z MM. Panflwn, ktorych 
fame fpofobnego czdfu,chetliwey powolnośći pioro,do vnižonego powin- 
. fzománia wyrážilo, 4 do tego Wirydárz ten non ad operan dum 
id operatione laboriofa, fed deliciofa,tako S Zľieroním o Kál 
ypierwfzym Rodžicu náfzymnápifat: Nec enim homo defatiga- 
tus fuiffet in illo ftatu,fed otium duntaxat hon efto X deliciofo 
negotio effugiflet.. Záczymy ta pewna czynie otuche, že 7 M. 
Pánflwu, ztej poż adaney kolligácyey,zlote Saturna wh irydar zu 


Taci. tym zdkwitng wieki. Quod honeftius leuamen quam afiume- 


reconiugem profperis dubij (cp fecuram. Non fine arcano v 


Aoki. Rzymian Kosciot Dex Flora y Dex Salutis ná iednym flawiano 


SA 


sandia jeg fett, dáigc znať przez to, iz gdźle cnota y pobožnosť floret tam 


nieomylna falus, Toi dátsteyfad WMM. Pånhwu z wrodzonych 
ywitácnot Floráflánawfzy in medio tëpli pož ødáne falutis przy- 
nieśie omen. A ieżeli omnia morti cedent folus amor violart 
nequit. Zycze y ia ábyščie W MM. Pńńfiwo, w dlwgowieczne 
látá, nie rozermánym milości fpoieni ogniem żyli nam y niešmiertcl- 
ności. Ták fprzyld. 
Ww. M. M. Panftwu 5 
Zyczliwy Sługa 


STEFAN SZOPOWIG 


WIRYDARZ 
KWIEGCISTEY FLORY: 
Laurem niesmiertelney Sławy 
ZASADZONY. 


Rzybadz wdzieczny: Apollo; w kwiéciftey koronie 
Przybadž ż Cytra ha gornym siedząc Helikonie. 
Lotnego konia ftopa. dobyte nápoie: 
Niech wylewa Thalia Kaftaliyfkie zdroie. 
Was. moie rzadá pioro; Láurém zaoftrzone: 
Niesmiertelney pámieci , w Paktolu poione 
Złotey wolności , płynać w ogrod buyny Flory 
Olimpiyfkie zasadzac, Nowożeńcow gory. 
Nigdy tak flodkich Rymow Muzy w fwym Parnaśie: 
Orpheufżową Lutniż, przy Eurydny czasie. 
Z gor hurmem powabionych , na ftron zgodne zwady- 
Nie vczczą Proferpiny, cie Amadryady. 
lako fawa kwitnących BEL LICH vrodzenie. 
Przechodząc w złoty owoc Helpereyfkie cienie 
Wabią na wdziecznobrzmiącz? , cnot fwych harmonią , 
Ciebie Synu Latony; z firoynz melodyia : 
W Leteylkie niepamieći, rżiić gorne koloffy; 
Phoebe darmo. čie chéči fwymi zlotowlofy. 
Darmo Pegazie nogą, otwierafz potoki 
Hipokrenfkie : ktorych či, zayrzaty obłoki 
Darmo Hidafpes zdroiem pefłowymifie leie,. 
Kiedy cześćiey, niż prawdzi omyla nadźieie. 
Darmo Paktol Bogatym dnem Lidyifkie brzegi 
Bogaci: kiedy grube Nieba fzkodza biegi: 
Darmo w Paragon idz Hibleyfkie ogrody, 
Gdy ich BEL LEGO kwiatu przechodzą vrody. 
Zaczym przydź Apollinie, niechci noo z (krzydtámi 
Merkuryulz przydaie; Pegaz zaś z barkami. 


Ciebie 


Ciebie czeka kwiecifta Flora przy kwaterze . 
W fpantałych Domow , w zacney vrodzonych fwerze 
Vyrzyfz tam złoty owoc, procz Hefperíkiey chluby : 
Z Orpheufzem poniechay Eurydyny zguby. 
Tám fie fpiefz , gdzie niezmyslna lecz kwiecifta Flora 
Ogrod wdzieczny zakłada farbuie pokora; 
Tam fie vnos fwa Cytra, gdźie Oyczyfte enoty, 
W cudnym świetle przenofzą Arabfkie pozłoty. 
Nad konchy Erytreyfkie , y piany Hermowe, 
BELLEGO kwiat wynofzą ozdoby domowe ; 
Za nic Midy Bogactwa, y złote potrawy 
Gdy i ie zniego w ysały Paktolu nurtawy s 
Za nic Krezowe zbiory, dla nich miedzy Bogi 
Poczytány. Szcześliw(zy Solon choć vbogi. 


Cnota [kárbi kleynoty, cnota Amateylkie 

Pelne Fortuny rogi, niesie w Empireyfkie 
Wiecznośćci z y tám złoći bite z (Kały láta 

Z nieśmiertelnośćią zacne familie Brátá > 
Gdžie iey niemafz tám Hermus krwawe toczy wody, 


Troiá lemiefzem zdártá nie zwetuie fzkody : 

Tam wfzytek w odmencie świat, krwia progi zalane 
Nie vzytego Marsa, groty hartowane 

Panuia; Słowem rzeke by nayfłodfze wieki, 
Zelaznemi bydź mufzą bez źadney'Owlzeki. 

Lecz co czynifz Apollo, darmo martwym kraiom 
Ná lutni nucifz darmo: poftronnym zwyczaiom 

Daremnie twoie ftrony ffodkobrzmiace fudži 
Starożytność; a to ci fnem powieke trudzi. 

Obroć na BELLICH cnoty, niezmružone oko 

* Ktore niof2 talkawe Zefiry fzeroko 

Vyrzyi ozdobna Phebe w ANDRZEIOWEY pełni, 
Oná Oyczyftym dźwiekiem twą Cytre napełni: 

Ty zaczynay czym predzey z Orpheufzem noty 
Gdzic.ich yng fortunne po swiecie obroty. 

Przyznafz mi źe balety wdziecznicy{ze wydadzą, 
Niż Vlyfles, gdyż cnoty daley ich prowadzą: _ 

lego 


lego ozdoba w kwiećlu, Aryádny lice ` 
Cmi, Alcyná przechodži zápáchem winnice: 
Dyoklecyan niegdyś chełpił fie potrawy 5. 
Ktoremu buyny ogrod cukrował do flawy 
Tak dalece , że Ogrod w Berło y purpure 
e {wym mniemániem, Krolewiką pofture: 
Lecz ogrodna powaga, tak go wytuczyła 
Ze ztálkáwego Pana Tyráná fprawiła: 
Nie ta zacny Dom BELLICH fzczyći fie przysád3, 
lego wdzieczna latorosc, z cna. Hefperyáda 
W rownie idžie, tá Lidy złote iabtka rodži, 
On Laurem nieśmiertelnym Domu owoc grodzí: 
leźli Zuzanne Ogrod, zcnot zdobił vwity, 
Semiramide w trybut, Babilon obfity. 
Tantala nafycaty fruktoplynne zdroie; 
Wirydarz BELLI CH wiekfze ma ozdoby fwoie: 
Padewfka Ciebie Flora, przy blufzczowym chłodzie 
Niebiefką reka kładła, w prześwietney vrodzies 
Przy zdroiach kryfztałowych , żeś w tak hoyne cnoty 
ANDR ZEIV BELLI vroff, frukt wydáiac złoty, 
A žeč zayrzał Sarmacki Orzeł tey pieknosci s 
Z Weneckich Wirydarzow , na Polfkiey wolności 
Lono przeniofi; aby tak fkładne obyczáie 
Y poftronne mogły brac z Twego fruktu kraie : 
Kedyć zorza wznieciły , rofz zlane dase ; 
Abyś tym świetniey 1asniat ná Polfkim tryonie. 
Sam Phæbus pogodaieyfze, otarł z rofy. czoło, 
Y na Krakowfkie Miafto pogladał wefoto: 
Gdym fie badał przyczyny, czymby ták tálkáwy 
Był Phebus, gdy Krakowikie oglądał Murawys, 
Przyfzło mi Ze to BELLI ieft Tulipan drogt, 
Ktorego złote Słońca z farbowały rogi : 
Zeby tak MAGDALENA ktora roza była 
PIPANOWNA, ANDRZEIA z cnot nieprzechodziła; 
Ale rowna w pieknosci, y fplendorach para, 
Znich Niebu y wiecznośći, kwitneła ofiara. 


B 2. lak 


lak tylko w iedność przyfźły pomienione kwiaty, Powraca do nas T H OMASZ w Lucyny zápale, 
Zaraz im Hymaneufż obfitemi laty Ë Ktož nabyta wyliczyć fławe zdoła cale: 
Prorokował ; gdźie potym ożdobnego fyna, | Jako mu kray poftronny złote toczy kolo 
THOMASZA naznaczyta przy künách Lucyna: Do P olfki, gdy g go niesie do Lwowa wefoło: 
Tego do fwego ztiáku tak vpodobała, Tam wyryte ná fercu pałdią RoZany , 
Ze mit watpie by Cytra wdzieczna wydolala 'Wonność kwiatu ftałego idźie bez odmiany 
Apollina. Ktorego na ták mnogie cioty; Nigdy niezamroczonym, Titan mu iaśnieie 
Mdłe moie flawié dzisiay podieły fig noty : Okiem: złote zcnot cnoty bez przeftanku leie. 
Albowiem kedy tylko oko moie błyśnie, Roftropność, mierność , ftałość przy ták młodey cerze 
Tam iemu ńieśmiertelność z ttyumphem fie ciśnie: Themis či vprosila w lowifzowey fwerze: 
W nim dzielność, ý powaga, zcnego Zodyaku Ztad fyn Iowifza widząc cudność tego kwiatu, 
Auguftówe fortuny tu fypie beż braku; Z THOMASZA vformowal, śliczny Hidcynt Swiatu, 
Natura go wípániátá vrodź nadała; Co ták predko poftrzegfzy Lwowikie Amázony, 
Cnotá wftyd rożóweńńi przymiety przybrała: Miedzy ozdobne planet ftawiły čie trony : 
Oyczyftych ozdob wtobie bogate kleynoty Tam Hiacyntha mowy chetliwie fluchaly 5 
Zoftawiła przedźiwney kuńfzt Flota roboty. Gdzie złotym vftom wolne ferca nakłaniały ; 
Sławi Krákowlká Pallas; Twoie obyczaie, Sam Lew zgarnął pazury , wktorymes gofpoda 
Dank Tulliutzá mowy y nauki dále: Stanał. T.v vsilnie fycac fie vroda. 
Jako had Kšiesá záwíze oko záwiezízone; Ztad w blifkim domu bedac, Niebiefka Dianna 
Ofobliwym dowćipem pioro zaoftrzone: W vrodžie y pieknośći ták zorza zaranna 
Krafomowna poftawa z Rzýmíkich Ordtorow, Ná niebo Lwowfkie wfchodži , rozrzuca promienie, 
W nim Metropol zložylá rodowitych wzorow: ley widze vftepuia, Cymeryilkie cienie. 
© Muzy go Hipokrenfkim zdroiem napoiły , Gdžie THOMASZ BELLI torem świetnym poftepuic,, 
Ták, źe fie z vezončso piora mu rzuciły Tam Dianna, zciemności fwoie rofypuie ; 
Słodfze Rymy Aiź kiedyś Hyblá ambrozyią ; Promienie, y pogodną twarzą mu pr zyświeca s 
Stynelá; taka światu wydał harmontia. Cálemu tak fzcześliwy dzień światu zaleca ; 
Wiec ażeby Oyczyfte, Twa ozdobą $ ściany Przodkuie iafna Wenus á za nia ELZBITA, 
Roziąśniały; w Weneckies krainy zafłany : MAYDASZEWICA Cora, z roz Peftańikich wita 
O iak tam pieknie cnota y z rumiang twarzą, Korona ná iey głowie, po nicy zarzucone 
Statecznie wświetnodrogie purpury fie Źarzą: Białą Lilia ślady, Chłopie vzbroione 
Tam cnot wizerunk iafny, y wiek purpurowy s Ognifta ftrzałą depce ; co za taiemnice , 
aa fuły wzalzczyt; dziedziczne ofnowy 3 Ze jednym torem 1da ták przeswietne lice: 
Tam glans przeswietny Zacnych Przodkow Twoich čienie. Alič támto páchole, ktore ogniltemi 
Ná Horyzont Wenecki odbiły promienie: Razi ferca grotami, wnetrzne taiemnemi 
Słowem, gdzie tylko moy wzrok diekawy zálkoczy, Rofpala pochodniami, tak mi opifuie. 
A nád cnoty THOMASZA fzerzey być nie zoczy. Džielá MAYDASZEWICOYW, znich Venus gotute 
Powra- Złączenie Herbownego, Lwowikiego kleynotu , 
C | Lwýa 


Lwa ze Lwem BELLICH, bo fa rownego obrotu. 
leželi BELLICH kwiecie fiawne wfwym Džiárdynie 
Pewnie MAYDASZEWICOW woni nie wyminie, 


Ogrod MAYDASZEWICOW ieft piekną ozdobą; - 


W ktorym cnota zdziclnosciz, zlaczywízy fie zfobą, 
Wfzytkie w{paniale w ten Dom zebrały przymioty, 

Za dziedziczne onemu leguiac kleynoty, 8 
W Tobie to wfzytko widze flawnych Przodkow Cora 

ELZBIETO Tobie dárow vdžielitá fporo, 
Iuno Bogint Rodu, przy pierwfzym powićiu 

Skarbnice cnot zawiłą, wtak obfitym życiu: 
Natura zás wrodzoną vrode nadala, 

Iednak ig cnota fwemi przymioty przegnała. 
A roftropność wfpaniałą, powaga przybrawfzy : 

A lcynoyfKiemi rožmi wftyd záfárbowáwízy: 
Zaraz pierwfzych lat fobie gdy čie formowálá 

Z twarzy prześlicznych Naiad ná čie cery brała: 
Purpure z Liliami rozlała po Tobie 

Maicflatu dodaiac przy wfzelkicy ozdobie: 
Slufznie nowy Hiacynth Twa pala vroda 

Gdyż go taka ELZBIETO związała fwobodz. 
Slufznie lunoná fluzy przy Twey vdátnosci 

Gdy 12 FHOMASZ iednoczy do fwoiey wolności. 
Nie darmo Lew przy Damie ieft miedzy gwiazdami 

Poftawion; by ELZBIETĘ, z poftronnemi Lwami 
lednoczyl. Gdzie FHOMASZA zHerbownymkleynotem 

Vyrzáwfzy ozdobnego, podobnym przymiotem, 
Zgodnie w dom przyiał ; za tym na znak fwey ochoty 

Syna Cyprydy zfyla, zogniftemi groty 
Do ELZBIEFY czym predzey žeby zezwoliła, 

THOMASZOW1 wicczyfła przytážň poślubiła. 
Y fiufznie Niebo Domy, Korona bogaci 

Dzisieyfze. Gdyź fplendoru bynamniey nie tráði. 
Lecz w potomay wiek tásniec ich Koroná zlota 

Bedzie, z tad ofobliwie že w oboygu cnota. ú 
A gdy te wiezdzbe czynie przerywa mi mowe za 


ZPR 
sá 
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BELLICH kwiedifty ogrod, w ktorym iefzcze nowe 
Rože y z Liliami Flora pokazuie , Ztych 


Ztych nowym OBLV BIENCOM złoty wick rokuie, 


„Albowiem każdemu z nich pogodne płanety 


służyły : od pierwfzego , kwiatu bez ponety : 
W pieluchach iefzcze światła y wielkich fplendorow, 
Dodawały ; powodem do Oyczyftych wzorow. 
Tak y tey nowey parze nie mnieyfzy dodadzą | 
Ozdoby, gdy wrodzone cnoty ich prowadzą : 
Prowadzi pierwfzy przykład zacnym fláwy krokiem 
LERESSA zá MECHONIM, ktora gdy mym wzrokiem 
Ogladam: śmiele rzeke že Athlanta Cory 
Anielikim prawie Zyciem przechodźi z pokory. 
Te dla Oyca źałośći Niebem vdarzone, 
A Hiady dla Brata, z gwiazdy policzone: 
„Ktoź Twoy cna Heroini ćieizki žal wyrazi 
Po STEFANIE MECHONIM, ktoryć ferce ráži, 
lednym wfpomnieniem tylko Niebo przebiidią 
Wzdychania, znak Miłości oczywiftey daig: 
O iako wonność plynie ztych prześlicznych kwieči 
Tak zawfze świeźo kwitnie w odległey pamieci 
TERESSA STEFANOWI zfłanu poboźnego, 
Wie świetną Korone lub po śmierci lego: 
STEFAN podług Imienia iefzcze zá żywota 
TERESSIE Koroną ftało iak piekna cnota 
Coz gdyby mi ich przyfzło, dluźfze wrozyc wieki, 
Ale zawifná Parka rzeniftey powieki 
STEFANOWI, ná Políkim Tryonie zayrzala, 
Dlužízego życia 1ego , gwałtem nić przerwała. 
Caly Krakow onego po dziś dzień boleie, 
Widzac iak w ludzkich fercach śliczny kwiat wonteie, 
Choć po smiercis bo káždy trofkliwemi oczy 
On rzewnie oblewaiac, w obfitych łzach moczy. 
Wzdycha czeftym Krśkowika wfpominaniem Rada, 
lak mu na dobro wfzelkie zvít płyneła Swádá, 
Wzdychá Wenecki Tryon, ktory zaffugami 
Świetnych MECHONICH flynie, wfáwiony Przodkami: 
Acz niemnicy(zą y tego wieku bierze cene 
Z MECHO NICH Wenecya. iednak {mutna fcene 
C2 ` Po Ste- - 


Po STEFANIE obchodzi, żwłafzcza z pokrewnione 
Familie, w prześwietną iedność połączone. 
Przebacz ANDRZEIV BELLI co ó Iwymogrodzie 
Powiem ; zktorego Niebo ku fwoicy ochłodźie 
Słodycz cnoty plynacey bierze ná ofiary, 
Tak mu fie podobaia, ták wiec Abla dary. 
W tym obfitym ogrodzie , fam gofpodaruie 
Bog, ktory bedac Rzadzca Wam takie gotuie 
Zlaczenia. zktorych owoc iefzcze w młodym kwiecie 
Do Hefpery Niebiefkiey przenośi. Z nich plečie 
Tobie Laur niešmiertelney A NDR ZEIV wieczności 
Ze do wyborney w cnoty wkrácaíz fpołecznośći 
W kroczyłeś z MAGDALENA w niepoślednie domy 
ZY WIECKIGH zktorych iáka dziś ozdobe mamy, 
Zywy tego dokument, Krakow pokazuie, 
láko w przykładnych cnotách ta para przodkuić 
Ktore, im báržicy płafzczem pokory pokrywa; 
Tym iaśnieyfza fie cnota z pokory dobywa: 
Ona Honorow godnych vchodži, a cnota 
Tudżiefz wtrop biegac fwoie otwiera im wrota 
Jako Thezeufzowi Labirynth po nici 
Aryádná luftruie, tak tey parze świći 
Cnota y w pošrzod mylney , Labirynthu drogi, 
Ná ktorey zawfze czuwa on Minotaur frogi: 
Tak MAGDALENA z BELLICH, IAN ZY WIECKICH 
Prawdziwey cnoty torem zazdrofzcząc nikomu (domu 
Ná vplynne godności, y świetne honory: 
Złote lata prowadzą pod znakiem pokory. 
Z tey pary, takie nowey parze noce votá 
Aby podobna Niebu kwitnela ich cnota 
A czy iuz ten kres BELL ICH czy tá cnoty meta 
Rzekłbyś kto, Ze to tylko pochlebna poneta 
Sławny ANDRZEIV BELLI niech iak kto chce myśli 
Piorem kreślić nie bede iaka godni wyfzli 
Potomkowie, zbuynego cnych BEL LI CH ggroda 
Lecz flawa milczeć nie da y wdzieczna vrGd%. 
Kwięćia Twego. Ktotymes gory Wawellowe | 
Ozdobił | 


Ozdobił , å Cyrcynom iady Kaukazowe 
Zatłumił Liliowym zapachem, z ktorego 
Pochodzi MARYANNA, w Domu ROLINSKIEGQ 
Małżonka; á ozdoba BELLICH Wirydarza; 
Tu do fortunney wiezdzby Delfiego ołtarza 
Nie trzeba ; y trwałego Apollina gaiu, 
W ktorym gdźieś płonną wroža wiek tamtego kraiu 
Syćił fie: pełne vita Lwá złotych promieni, 
Tu ćmić fie nie dopufzczą y ZEgipfkiey cient: 
Tákieeo przyfpofobił ANDRZEY BELLI Syna 
Z ROLINSKICH do fwoiego wdžiecznego džiárdyná, 
Ktoremu MARYANNĘ mlekiem Liliowym 
Wykarmił, ozdobiwfzy glancem purpurowym, 
Aby poftepuiące rownym torem fkronie 
Rozidśniały w domowych brzmiąc feptemtrionie. 
Wiec FRANCISZEK ROLINSKI, gdy paragonuie 
Z BELLICH vrodg, Przodkow fwoich nasladuie 
Gdzie złote iabłko blilko pnia fie przytoczyło, 
By mu wiekfza powaga to v wiekow było: 
Zaraz pierwfzych lat pore Palladzie w opieke 
Oddawfzy, niezmroźoną vtopił powieke 
W źrzodle niezbrodzonego, cnot wfzelakich brodu 
AK ADEMII Krakowkkiey , aby mu powodu 
Vdźieliwfzy, obfíčie w cnoty zaprawiła, 
Y Láurem nieśmiertelnym głowe vwienczylá, 
Ták FRANCISZEK ROLINSKI z Muzámi przeftawal, 
Aby potym {zacunku, przymiotom dodawał: 
Gdtie teraz głośne czyny ná fercách ryfuie, 
Oyczyfta pamieć fwemi cnotámi cukruie. | 
Mafz fie ozdobná Floro z czego fzezyčič + swiatu, 
Gdy čie BELLICH Wirydarz, do. takiego kwiatu 
Wezwał. Z ktorego kwitną wiekopomne czály 
Zaprawde godne ony, nie Drukarlkiey prafy, 
Lecz niezwiedłego Gedru: že takie kleynoty s. 
Drožíze niž Tagus, Rofzczki ; BELLICH fporzą cnoty. 
Coż gdyby przyfzłe wieki pioro głosić miało, 
O kwieciu BELLICH: ktore iefzcze nie doyrzatos 
D Taki 


` Jaki fzczep cnot wynika, lub w młodey pofturze: ` 
Stała powaga kwitnie, w wyniofłey naturze; 
O iak piekną vdatność, przy wfpaniałey Cerze, 
W IOZEFIE BELLIM widzieć 
Wenecki páludáment z żywemi firbami, 
Oyczyfte zdobi progi, włafnemi (kárbámi ; 
Ktotych mu z przyiaiaca natura fowito 
Vdžielilá ; w pokore przybrawízy obfito. 
Taż čie IOZEFIE BELLI Fortuná záwita , 
Ktora, THOMASZ odwažnym fercem džišia 
A was czy flufzna minąć, lowifzá Diánný: 
ANGELO y HELENNO, Rodowite Panny; 
Ktore Rožánym licem, iefzcze Domu progi 
Zdobićie , iak dyament; miedzy krufzczem drogi. 
ANGELA nie imieniem tylko, lecz Y rzeczą 
` Anielki żywot wiedźiefz, pod ktorego pieczą 
Zoftaiac; fwych przymiotow nie žálowal Tobie: 
Tescie z Sieftrzynikiey checi, rozdzieliły fobie, 
Boc Helenná lowifzá , innych Bogow cory 
Vroda tylko przefzlá , Ty HELENNO 
W fzytkich Dian, do siebie zgarnelas bez braku + 
Swiečiíz iafno z ANGELA ná fwym Zodyáku, 
Wzor rofypał promienie , wftyd kráši lagody, 
Vkládnosť przyftapilá , do Wafzey vrody : 
Roftropność, czoło zdobi; cnota (kromność rodźi ; 
„Pobožnosť mowe złoci, wiec nigdy nie bładźi. 
Taką Daphne ; ktorey to, te przymioty świecą, 
W icy vsciech nowe światła, rožne cnoty nieca. 
Macie za co Szlachetne Dámy, Iowifzowi, 
Naywyźfzemu dziekowác ; že takie Domowi 
Wafzemu nádat (kárby ; ktore Aráb złoty 
Przechodzą, w zbogácone doftoynemi cnoty. 
Do Ciebie moie Rythmy ATTELMAIEROWA 
BARBARO; pioro wiodą. Ciebie moid mowá 
Z. Muzami Parnafkiemi, myśli intonowóć. 
- Tobie wprawdZie 


wzory» 


przyftało, wyżey dpplaudować ; 
Lecz ze Koroną iefteś, tey kwieciftey Flory, ~ 


Korono- 


y chwyta. 


Koronować Wirydarz, moie bedą chory: 


Twa iedyna powaga, y flawa kandoru, 


Ktorymes dodawała wiekfzego fplendoru 


ktorego nam bierze Domowi BELLICH. Twoie niemnicy znaczne fprawy 
2 M 
| 


Dodáia mu po dzis dzień fzacunku y flawy, 


"| Cokolwiek nie doftáto , do świetney ozdoby: 


ANDRZEIA BELLEGO. Tys, zfwoiey mu ofoby 


Æ / 
| Vdźieliła 1afnosci, ktora wdžieczney twarzy 


Wizytkich ferca zachwyca, chctwe checi Zarzy. 
Kto opifze ľwe cnoty, przy tak iafney zorzy , 
Moie pioro ftepiałe kreslić nie wyfporzy. 
láko pierwfza latorość, tey pobožney Matki, 
Rowno z cnota wyrafta, 4 Nioby dziatki 


TAÐ JE $ 
Kwitnaca ku Rodžicom miłością przechodzi: 


- Ták ATTELMAIEROWA od žiemie wywodz1, 


- Wdzieczne kwiaty. AGNIESZKĘ, potym ANTONIE- 


Z STANISŁAWEM pielzczoty lonarozowego, (GO, 
Inne zás wrofkofzny Ray, do Nieba przefłała, — 
Aby tak slicznym kwieciem, w czerftwości vítala 
Do wiecznośći gościniec: ten Dziedzicaznym prawem 
. Przez Potomki vtwierdza, z Olympem talkawym. 
Wiecznym fie zawfze bedzie przymierzem fzezycila ; 
Ozdoba Domu BELLICH; da Siła , 
fzce mowić powinno ; iakie na Arkturze 
z v ky ee BELLEGO naturze 
Nieśmiertelnych Prádžiádow s Phabeylkiey táfnosci 
Do BELLICH Rodowitey ftofuia iednosci. 
Ale trudno Apollo wieden koncert takie = 
Koncentruie przymioty, w ktorych wielorakie 
Cnoty zebrane; iednym fie nie kontentul? 
Kartelufzem. Wiec w fercách niech fobie a 
otor icki dzieła BELLICH; co w pisata 
= ANDRZEIA LS ies 
Do Ciebie MAYDASZEWIC zacny Domie zb iża, 
Cytra Apollinowa ; y zniey nota swiza 
Tdżie dá Lowa Párnás, čdy wB ELLI CH SZĄ 
Džišiay z ELZBIETA w kraczafz w ták fľawne oloby. 
=. D2 Dodac 


Dodać ten nowy związek, elánfu y pozoru: 
Gdy vrodna ELZBIETĘ białego kandoru 


W Wirydarz BELLICH ftáwiafz, tu przybedžie twoi | 


Szerzey flawy, niž Nilus, kiedy Egypt poi. 
Zeć tak poźadanego złączenia doftała, 

Do Oyczyftey dzielnosci, fam Nil pokonała. 
Nil siedmiorakim tylko, tu trakt fwoy prowadzi 


Džielnosč: MAYDASZEWICA fzerzey cnota gládzi, 


Tako Niebielki Xiežyc od Phxba złotego, 
Swole wziawfzy promienie; Nieba zaćmionego 
Twarz oswieca z pochmurne rozgdnia obłoki, 
Rzučiwfzy przez Horyzont promienie fzeroki. 
Tak wrodzoną powaga po Lwowlkim Tryonie: 
MAYDASZEWIC Iaśnieie, przy fwobody łonie; 
STANISŁAW MAYDASZEWIC fwym imieniem fláwá, 
Pomnożenie cnot wizelkich, to iego zabaw. 
Te fa potomney w przykład , pámieci oddane, 
Skárbia ie hoyne dzieła czáfem nieprzetrwáne 
Tak fobie Roftropnoscia, ludzkie śnimufze. 
Zmiewolił , że Narodow obce geniufze 
To widząc, STA NISŁAWA Arfie flodkobrzmigcey 
Podaly, na rozlegle krainy flynacey : 
A owlafzezywych dziełach, ca zacniefz me pioro? - 
Czy wymowe wfpaniałą ; czy Ciebie pokoro 
Wprzod wielbić bedzie? czy też Twych Potomkow ślady 
MAYDASZEWICV £ wprawdžie wfzytkiemuby rady 
Muzy opiewać zgodnie; ozdobe Twey ceny, 
Ale vftawać mufzą ich flabe kámeny 
Przy tak świetney roźnemi kolorami zorzy; 
Ktora w Twym Domu swieci; y cnot oraz fporzy. 
Otoli wfzytkie fkárby , krotkim wiąże ftylem, 
Bynamniey do Oyczyftey Twey drogi nie mylem, 
Zes wymową wfpaniały, roftropność Katona, 
W poczet Twoy w prowádžilá, Niebiefka Látoná: 
Ktora dziedziczney cnoćie chcac dodawać ceny, 
Niebielka rofa páflá Twe świetne Heleny. —, 
KATHARZYNĘ Málžonke MICHAŁA BOIMA 
. Medycyny Doktora, ktorey teraz ftymá, Qy- 


Oyczyftym progom kwitnie; ztakim ia faczyles 
Domem BOIMOW, w ktorym Madrosc vpatrzyłeś: 
Aby Mądrość wfpaniata vroda rzadžilá, f 
Taki Dom Twa roftropność fobie fpofobiła. 
Coz teraz vfzczypliwy Zoilu z frauduiefz ? ` ; 
Czymże MAYDASZEWICA z ozdoby wyzuiefz? 
luz či łancuchy mocno, vftá fkrepowały, 
Ktore dzisieyíze Domy złotem znitowály: 
Styíz tylko dofłateczną, tych dwoch Domow chwałe, 
Nadzieie co przynofzą iefzcze pozoftale, 
Ofobliwie ELZBIETA STNAJ "SŁAWA Cora, 
MAYDASZEWICA, z Matki KAT ARZYNY, ktora 
Godne kroki miarkuie, y gdy bramy m 
Domowe, od Oyczyftych fie brzegow  dbiid. 
Ná BELLICH Horyzončie roftácza | nienie 
Cnot wybornych, pokory, Anielíkie fi. — "ie, 
Oyczyftych ozdob wiedžie bogate fplendece 
Do BELLICH vlubioney THOMAS; 
By befpieczniey pod ogniem pryfkdiacey ítráz 
W Bogato danych cnotách nie odnioflá íkázy. 
Slodki Pæan káz zaczać , wdžieczna Familia , 
MAYDASZEWICOW že dzis ta fortun, fprzvia ; 
Twey ELZBIECIE z THOMASZEM do złote, Korony, 
Kredenfuiąc: vmacnia potomne obrony, 
Przezacnych Domow fwoich ; taka czyniąc Wh ža, 
Iz Parki Iedwabna nić zycia im przedloža: 
Coz ia tedy zá omen tey parze ogłofze? 
Co za progres fortunnym ich Stanom Przyofze? 
Widze dofyć Oyczyftych , ozdob wyrazonyy , 
Dzisieyfzym wezłem hoynie swidtu ponovon 
W fzytkie nieśmiertelności, godne Cedrú dziła 
Ktore tu przzentuie Apollina silá : 
Zaczym coz pewnieyfzego , wiekom obiecuie 
Tych dwuch Domow fpoienie, co czálom Soje) 
Spoyrze byftra źrzenica, nád gorne obłoki: ` 
Moc tátemng porywa, lotem plac fzeroki, 
Sciagnat Niebo Zodyak, kedy ogniem tchniace 
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Reprze. 


Rozprzega Phæbus konie, y tám goraiace, 
Wiecznym pochodnie światłem , čienie rozganiaią : 
Gdźie rozliczone gwiazdy ftánowilká matę. 
Pytam fie Geniufzá co zá taiemnice | 
Widžiat? že zddumiałą, ná Niebie zrzenice, 
Trzymał; ślić mie vezy, že to ftan džišieyfzy, 
Zodyak wfzytek fprawił , žiemi pogodmeyfzy: 
Gdy głebiey: badam przyczyn, alisci Iunoná 
Ktora tey párze fľužy, kwieciem ozdobioná. 
Taki prognoftyk dále, tym Oblubienicom 
` Ze pod Bolka fzcześliwie ftánely prawicom. 
Gdzie Wieniec fam Bog nigdy w dziełach niefkończony, 
Wid bedzie; zkwiecia tego liczne lat Korony. 
Co gdy ia flyfze, takie od ćwiczoney reki, 
Wirydárzowi temu, niech wychodzą dźwieki: - 
Niechay Oblubienicom, naciagnawfzy ftrony , 
Wefołe treny śpiewa, piekny Syn Latony; 
` afnoświetne Xiežycá zupełnego czoło 
„Tance chodzące iafnych gwiazd zto¢ifte kolo,“ 
Ná wiydáz BELLEGO kwiećifte fzeregi 
Zprzyázne niech kieruia bez przeftanku biegi, 
A ty z nig? vwita , Stołeczną Korono = 
z: Niech 1€ swietney; W Potomitwie krwie otoczy grono. 
Y ty Oyczýty czuyno , Lwie ftoiac przy Bramie, 
Wirydar? pogladay niech zazdrość nie lamie. 
Kwitnacyct!2ťorošci ; ktore Z mifey zgody ; 
Małżeń( © w Wirydarzu, odpráwul3 gody. 
Potym prede ftanawfzy na ozdobnym Niebie, 
Látá y wie! złote > fpufzczay ku potrzebie, 
Tey to dzicjy [Zey parze; niech im fľodkie mile, 
Z niebięf? tole W Ogrod, przyplywaiz chwile, 
Floro chetMa ty zaś, buynemi cnotami , 
. Tákos zzzela fzczepić, pod temiž cieniami 
Koúcz krż%130> W złoty owoc Oblubieńcow dziła 
Ktory! Miłość wzaiemna, wiedność fporządziła. 
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